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Obwieszczenie .. 
\V oEtatllioh tygOdlliucb kurs m,ll'ek 

doz!l'Uwawał nagłych wahali i wzrostu, przez 
co znikł stosunek do rzeczewistej ich war­
tćści. 

Na giełdach seutralnych w Stokholmie 
J Zl1ryehn wartość rosyjskiego rubla papie­
J:owt'go wn~l)!li, po uwzgl~dllisnitl agio mar­
ki w stosunku dl) franka szwajcarskiEgo i 
kl)rony sbwedzkiej} mniej więcej l m. 80. 
Na giełdach londyńskiob wartość rubla wy-

. CGsi l m. 83, podczas gdy w 'Warszawie 
RUro::: " rubla waha się od początku stycznia 
1I~ 14pulmB\'!i 2 m,30 i przez to przekroczył 
li l> w cli. w.tlt"Śó monety złotej w st'Jsun ku do 
mal"ki (1 rb.-2. 16). 

Irząd niemiecki z inicjatywy intc'ra~ 
I~W roJskich uważa za swój obowiązek wy­
.tl\pie przedwku przewartościowaniu rubla 
f9syjskil'ge, w ten sposób,- te przyznaje pra­
wo pokrywania w8systkich lilobowil\zań w 
rUbla-c!! f'olSk~ walut/!, krajową, która zosta­
nie wydana przez Polską Kasę pozyczko~ą 
po kursie 1 rulJla-2 m, 16. 

B&ru.:nGty Polskiej Kasy Poźyczkowej 
gwarantuje rząd niemiecki. Marka roi ska 
bę1Eie ob!ic~oną na równi z marką uiBmiee~ 
tą, wienydel otrzyma przeto taką samą, 
liium~,jaka 11lIeżałaby mu się podług nor .. 
malnoj wartości obu monet w czasie poko-
jowym. -

Pon;{3w!ł.ż banknoty polskiej Kasy Po­
źyQZk!}w~j mogą byc wypuszczone dopierQ 
mniej więC!!f ga 6 iygodni, dłużnioy Już te­
raz mogą p'Jkrywgj swe zobowiązania} za­
ciągnięte w IJlOUS()iH mhlawej, po' kursie 
2 ID. ] G, m~l'ksmi niemieckiemi w miejsce 
marek pOlek'ch. 

Aoy nastę'Puia za.pobiedzsztucznemn 
puewartu8ciowaniu rubla, wywołanemu przez 
silny popyt, poleciłem wszystkim związkoąl 
bmuualnym i innym korporacjom prawno .. 
pUblicznym w generał-gubernatorstwie, aby 
przy regulowaniu !:lwycl! fin;H1SO,Yyćh zebu­
wiąll~ul (wypł •• ta pensji, robocizny, wyda­
wanie pn*yczek, zawieranie kontraktów) u~ 
żywIiły Z!l podst:lWę wył~rznie marek pIJl .. 
skieb. Rówaie3 należy nowa projekty bud­
ŻGtoW13 . na rok bieźiłcy określać tylko w 
ml,rkach polskich. Do cza~su. wyd'anla bank­
.ootó·'J' polskich, marl:ę poi;;.ką zastępu;e 
m'uim niemieeIa. Wzbronione jest kasom 
gmi,;-,nym i innym kOt"poraejom prawnopu­
bliczny m PQbieraó opłat~ w rublach po kur­
sie .. ,cy*~!:yrn, aniżeli 100 m:uek 46 f. 80 k. 

T ~ S:ille zobowiązania, wa~lle sę, dla. 
miE'j~csprzediiży, urz~dzoa8· przez gminy, 
1lI'az aSiJby i organizaCje. którym gminy po­
Wierzyły sprzedaż tOW1lrów. 

Dalsze środki przeciwko sztucznemu 
przece:łianiu rubla zoatają zastrze30ne. 

Warszawa, 20 stycznia 1917 r. 
S"'",f zarzauu :.lvwiJnego 

przy ~ell.-gub~ W~rEmaw3kiem 
w ł!ast .. 'V. Born-Fallois •. 

Artykuł !l. Parag' af 4 rrzpor;:ąnz ' .. 
nia VI sprawie waluty ~,dnia 8 kwirtnia 
191 B r. otrzymuje nastęrująre brzmienie: 

}} Wszystkie prawne interesy, które 
Bprzeci wiają Sl ę niniejszemu rozporzą.dzeniu, 
UWllżnne będą za ni eistnieją':!e". 

Artykuł !f l. Niniejsze rO"POrzl\Gzenie 
we!JłJtlzi w ży~ie natycpmiast. 

War~zawa, 20 stycznia 1917 1'. 

Generał-Guberna.tDr v. Beseler. 

Posłanowienie 
o zmhnio rozp9fządzenia w sprawie waluty 
s duia 9 grudnia 1916 T. (Dziennik rozpo­
rządzeń Nr. 57. 

Artykuł l. Ustęp 3 paragrafu 1 ro;.;­
porządzenia o walucie ~ dnia 9 :rrudnia 
1916 r. zoataje odwołany. Ka wiPjl'lee je­
go ustanawia się następujące Dkl eśłtmie! 

.. Wszystkie w ruhiaeh głoBzące wy­
płaty i zob()wi~z!tnia mO?:ą bId dokonywane 
w J:oh;kiej walucie mflrko'."ej wedlu!!; kUfsn 
1 rubd = 2.16 marki". 

Artykuł II. Paragraf 4 rozporządze­
nia o walucie z dnia 9 grudnia 1916 r. 
otrzymuje następujące brzmienie: 

"Wszystkie prawne interesy, które 
srrzeciwiają się niniejszemu rozporządzeniu, 
uwar:Ufie hędą, za niewazne". 

Warsznw3, 20 styc~nia 1917 f. 

Generał.Gubernator 'V. Beseler. 

OGŁOSZENiE. 

Na mocy par. 2 ustępu 2 rozporządze­
nia o walucie w Genemł - Gubernatorstwie 
Warszawskiem z dnia 8 kwietnia HH6 r. 
(Dziennik rOllpcl'ządzeń Nr. 28) postaua\viam 
co IH\stępuje: 

Attykał 1. Urzędowy kurs obliczenio­
wy ma być aż do dalszego rOZpDf7.ądze­
Dla ustanowiony: 

100 marek = 46.30 rubli. 
100 rubli = 216 marek. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
zycie Eatyehmiast. 

Szef Administracji przy GeD.-Gub. WarsI. 
w rilast. '!Jon Bom-Pallois. 

K1opoty z Salonikami. 
Kampanja salonicka znajduje się 

obecnie w stadjum - przesilenia parla­
mentarnego. Gdy sprawozdawcy dzien­
ników angielskich donoszą z serbskiej 
głównej kwatery o nagłem wystąpieniu 
do boju znacznych sił austro-węgierskich 
u południowego cyplu jeziora Ochrida, 
oraz o znac;znych posiłkach niemieckich 
i bułgarskich na froncie pomiędzy jezio­
rem Ochrida i Prespa. które położe­
nie wojsk 'serbskich czynią bardzo cięt­
kiem-równocześnie po przećiwnej stro­
nie uchwały rzymskiej konferencji po-

Post~nowienie czynają oczywiście zawodzić. . 
• smianie rOZr',,)r2~dZeuia w spr;l\vie w'I.1uty Z, wojs~ egipskich, które wzmocnić 
! dnia S kwietnia 1916 f. (Dziennik roz- miały armję Sal'raila, zamiast przyrze-
pOrF.ąd~F~ Nr. 28). . ,czonych 160 tysięcy, przybyła podobno 

Arfvkul l. Parag:~f 1 rozpofządzema' tfylko połowa. Kierownictwo wojsk fran-
w spr~'de waluty z dnia s-go kwietnia cuskich zareżyserowało na wielką ska-
1916 r, otrzymuiC! na'2tłlmiąey dodatek: lę nową komedję. Gdy wojska francu-

• .,Aś do eztisudopó!;:i Pohka Krajewa skie załadow~7wać chciano na OKręty, 
{{lisa Pożycz.kowa nie rvzpccznie B'.';ej dł-ia- by je wysłać do Salonik, wówczas żol", 
lałnościl wszystkie w rub!a~h gi{m~ące wy- nierze oświadczyli, że bić się chcą i 
płaty zobo\\'iazr.ń zamjast w v.>aluo:e !lol- krew przelewać . tylko za własną ziemię. 
Bkh;h !J1!lrek mQgą USt! dokonywane w wn- Żołnierzy, tak miłujących ojczyznę, do-
łuell;~ niem'eckich marek ,\vedług kursu 1· wództwo francuskie karać oczywi§cie 
Tubel = 2.16 marek".. nie miało serca. Wys!alo iCh-na front 

l francuski z powrotem .. Jedni tyr o wło' 
si w Brindisi mają podobno 00 f oWB(O 
żołnierza sto tysi~cy, by CO przew:eź'S 
do-Valony. Tak ta wyprawa, ~odj~ta 
nie szczerze, rzekomo dla rato,wania 
Serbji. na któ·rem w istocie nie zale~ 
żało nikomu, chylić się ku końcowi po~ 
czyn a w tej samej atmosferze obłudy. 

Podzieliła tedy lesy poprzedniej ob­
~udnej wyprawy na Konstantynopol przez 
Dardanele i GaIipoH, która z-żaru l<-.a.~ 
sztany wybierać miała dla--rosjan. I jal; 
zwinięcia wyprawy na GaIi.poli zapowia~ 
dały ożywione debaty parlamentarne, 
które wstrząsały posadaml gabinetu, tak 
i teraZ wzburzenie iN parlamencie iran" 
cuskim zapowiadać się zdaje koniec 
rychłej c3lej tej wojennej 'komedji. De­
putowan~; Ferry wnieść miał w Izbie in­
terpelację, domagającą się wyjańniEń 
rządu w sprawie wypadków w Grecji. 

Że Brhmd sytuację polityczną s~m 
uważa za istotnie pOtVażną, dowodzi 
fakt, iż zgodził się upelncmocnionemu 
komisji IzhS( dla spraw zagraniczn;;ch, 
deputowanemu Caratowi, przedstaw~ć 
wszystkie dolmmenty dy~Iomatyczne tf!j 
sprawy, z zastrzeżeniem tylko, że do' 
kumentY' ~ouL~: ! dD~~:;:?"Ice innych mO d 

carstw. nie będ~~:;;::3.;-,~' do wiadomo~ 
ści publicznej. 

W kuluarach parlacentarnych: Wed 

dle wyrażenia Hervego, wleje wia:r prze" 
ciw < ~rlandowi i większość Izby, oraz 
senatu stanowczo jest zdecydowana oba­
lić go przy pierwszej spobności. Dyplo­
matycznie, zdaniem iGh, poniósł Briand 
przeciw królc·,vi Konstantynowi porażkę 
i powinien ustąpić. 

Kampanię przeciw Briandowi zor­
ganizował C1emenceau, który tyle już 

. obalonych gab;,~etów· ma. na swojem SU~ 
mieniu. Dla s\',o'ego celu zespolił nie­
przychylnych Eriandowi posłów i sena~ 
forów w osobną grupę' "akcji narodo­
we)". Dnia 17 b. m. odbyła grupa ta 
posiedzenie i wydala rezolucje, które 
niedwuznacznie Brianda stawiają pod 
pręgierz. 

Wyprawa salonicka jest atutem, wy­
grywanym przeciw dzisiejszemu prem= 
jerowi Francji. Wedle przyjętego jedno­
głośnie porządku dziennego grupy "n~ 
rodowej akcji", rząd uchylił się 00 
ciążącej na nim odpowiedziah:ości za 
przeds!ęwzięcla wojskow~ w l"iacedonji, 
oddając dnia 2 grudnia 1915 r. naczd­
ne dowództwo nad wyprjWą tą czb'Nie~ 
kowi, który wyprawie . zasacniczo był 
nieprzychylny. Nadto parysi\ie kierow­
nictwo wojsl~ z najwyższą fyiko niechę~ 
cią wysylało Sarrailowi posHki, bo ni­
gdy w iądanej ilości i nigdy. w' porę. 
D!a armji salonickiej brak było stale 
przewozowych środków. Sam Briand 
przyznał później wobec Izby owe nie­
dostatki, nie uczynił wszał:że nkzego, 
aby hlędy odrobić. Dopiero wobec tro­
zy przesilenia . min!stel'jalneg J. zdecydc­
wał się rozporządzeniem z d. 22 grudnia 
1916 roku korpus ekspedycyjny w Salo­
n'ikach poddać bezpośrednio rozkazom 
ministerjum wojny. 

Nie mniej stanowczo, jak za sposób 
prowadzenia salonickiej wyp'awy, potew 

pia grupa .akcji narodowej I< -Briancfa 
za politykę rządu francuskiego wob~c 
Grecji, która powinna byla przeciąg;ląć 
Grecję na stronę koaikji, lub co naj­
mniej zabezpieczyć tyły salonickiej armji. 
Aktywistom francuskim niezawodnie przy~ 

ś"'Ji~cał przykład stanowczej postaws 
Rr:Ejl, której ultimatum zmusiło Ru­
munję do wystąnienb, mimo, ze nie· 
przygotowana była wojslwwo. Zarzuca, 
ją tedy aktywiści Briandowi, b wohec 
Grecji zastosować umiał tylko półśrod­
kI. których l'ezuiiatem były znane wy' 
padki grudniowe w Atenach. 

W ciąr1u sześciu miesi",cy wystoso' 
wał rząd francuski do Grecji, nie mniej, 
niż 23 not dyplomatycznych. Mimo, że 
nie osiągnięto ni.emi niczego i że zła 
wola króla Konstar;tyna nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości .. rokowania z nim. 
toczą się dal'3j. Porządek dzienny, po'­
stawiony przez grupę "akcji narodowejłl 
w senacie i w Izbie, domaga się tedy, 
by rząd zdał sprawę ze swojego sposo' 
bu postępowania i by· przedstawił za~ 
miary swoje na przyszłość. . 

Sam ton, w jakim traktowana jest 
sprawa, świadczy dobitnie, jak małe w 
sferach parlamentarnych Francji pny· 
wiązują nadzieje do zapowiedZianej pc 
':onferencji rzymskiej ",!ielkiej ofenzywy 
SarraiIa. Zdaje się, źe interpelacja ia 
będzie we Fraiicji pożądana dla wszyst· 
Isich. Po pierwsze Merownidwu armji 
pozwoli odium za zwinięc:~ nieuclatej 
salonickiej wyprawy zrzucić na parla· 
mentarzystów. Powtóre rarlamen{arzy­
śd będą mogli przyjść klerc\vnicfwu 
armji w klopotliwem położen;u z j::omo­
cą, zwalając winę za zwL-tięcie wypra­
wy na popełnione doiychc::as błędy i 
Br;anda czyniąc za winy te !;:o:dem 
ofiarnym. 

W całer tej teatralnej :1istorji za;10~ 
tować wszakże należy to jedne: ze sa­
mi politycy francuscy przyznają, iż 
presja na Grecję zakończy{a się dla 
franc;i dypiomat~'czną porażką. Kró] 
Konstantyn ol<:azał się sprytniejszym po­
litykiem, ,aniżeli szczwany lis parlamen­
f"A'ny-Briand. SWDją pol'tyką pólprzy" 
rzeczeń i zwlekania z ich spdnianieJn, 
polityką biernego oporu doprowadził do 
tego, że Grecja uchronHa się dotycb. 
czas od wojny. 

Niemalą satysfa!~cję sprawiać musi 
schorzałemu królowi, gdy patrzy teraz 
na memento, jakie mu wYi"·,s·~Jy dzieje, 
w losach Rumunii, które swoją zimną 
bwią zGołał od Grecji odwrócić. Uśmie" 
chać się też musi obecnie na widok te­
go pOłożenia, w jaMe wytrawna polity· 
ka jego wprowadzila salonicką al'mję. 
nie wiedzącą, co ma z sobą począć. Ko~ 
medjancko podjęta wyprawa przyprawi 
Brianda o utratę prezydjalnego fotelu, 
albowiem dla komedji swej nie potram 
wczas znaleźć zgrabnego rozwiązania. 

·w . . 
SejmU~ 



teres6w polskich z wszelką objektywno­
ścią, że postanowienia jegonacechowa-­
Ile będą życzliwością wob.c po polsKu 
-mówiącej ludności. Nie cofam niczego 
z ówczesnej deklaracji. zaznaczam jed­
lUlk,. że już wówczas rząd oświadczył i 
musIał oświadcz.yć, że im mniej uprze­
dzeń i zastrzeżeń mieć będą po polsku 
mówiący poddani pruscy, jak@. obywa­
tele p~fistwa, tern łatwiej będzie dla 
ł'2!ądu l stronnictw wię~;szości wejść na 
drogi prowadzące do porozumienia.--. 
Oświad4::zenie moje 6wczesne - sądzę, 
że wjęl~szość tej izby mi to przyzna -
było całkiem przycł1ylne, ~ar~zo poje­
dna~c~. (Bardzo 'słusznie). I jakąż od­
powiedz dano już wówczas? Oświadcze­
nie prz&dstaWi<:!ela frakcji polskiej, któ­
re mety~o bylo w wysokim stopniu 
chłodne 1 odmowne lecz nie zawierało 
ani s 'owa· podzięłai ~a wielkoduszny akt 
ohu ce5~rzy, który. po stu latech roda­
kom pansklm przynieść ma swobodę po- . 
lityczną. Ani slowa podzięki-natomiast 
chłodne, a nawltt ostre obrachunbi z 
przeciwnikami p@itycznymi. 

_ Czyż.mowu, kt6rą depiero co u­
słyszeliśmy, od~.wiada choćby naj­
skromniejszym wymaganiom pokoju we~ 
wnętrznego? (Bs..,,.o słusznie! na pra­
wicy i u nar. liber.) Rząd nietylko wo~ 
bec posMw polsłoidl, lecz także wobec 
polskich poddanych - poddanych Prus 
polskiego języka ~od każdym względem_ 
starał się usuwal Dsfrości i nte stoso­
wać ich w administracji, aby okazać, że 
rzetelnie dązy do tego, aby pod żad­
nym wiuiunkiem nie czynić niczego, co­
hy moflo zaostr:lfć toczącą się walkę· 
Pan K~lflanty ~ll w moralnem obu­
rzeniu, .. wielkiej ~bie zdarzeń, które­
mi rodacy jego czują się dotknięci. 

Do centralnej instancji niedoszly 
tadne :iłaialenia. 

Czegoż to jefinak nie uczyniono VI 
samej prowincji poznańskiej •. celem raz· 
woju i podniesienia pod herłem pru­
skim? Czegoż. to ,anowie nie zawdzię­
czacie królom pruskim, kt6rzy'w ten 
sposób o panów si.ę troszczyli? Jeżeli 
panow~e tego nie uznajecie. jest to naj­
czarniejczą niewdzięcznością. (Bardzo 
słusznie! na prawicy i u nar. liber.) Po­
WInniście panowie dziękować Bogu na 
kolanach i powinniście wdzięczni być 
wasz"Jmu królowi,źe tyle dla was u-
czyniłt... . _ 

Zamiast tego słyszymy z ust p. po­
sła Korfantego, że naród polski przepel­
niony jest względem rządu pruskiego 
. największą ni eufn!IŚci ą. Zdaje się to być 
ścHle ołveśloną deklaracją, bo zwrotu 
tego ujyl kilkakrotnie. Jeżeli panowie 
(zwracając się do polaków) macie taką 
nieufność względem rządu pruskiego, to 
nie bfensde rów,deż za z~ rządowi, 
jeżeli tenże ze swej strony bardzo jest 
ostrożn9 w okazywaniu wam pełnego 
zaufania. (Bardzo słusznie! i żywe pota­
kiwania na prawi€y i wśród narod. libe~ 
rałów). 

Pan Korfanty powiada dalej: ,.Rze". 
komo panuje spokój wewnętrzny - ja 
nie widzę ni<:tego więcej nad walkę!" 
Tak w oczaćh p. Korfantego przedsta­
wia się w tej chwili wewnętrzny stań 
Niemiec. Co do mnie, myślę inaczej, 
myślę wyżejl Wczorajsze posiedzenie 
dalo dowód, że ,~ozenie w. Prusach, a 
r6wnież w całych Nlemcze(:h jest inne­
objawia się ono jako silna łączność: 
której zamącić nie zdołają takie odoso­
bnione zdarzenia jak dzisiejsze. Panie 
Korfanfy, za. panem stoi tylko szczupta 
liczba zwolenników i nie jesteś pan w 
możności zamącić silnej niezłomnej sta' 
nowczości narodu niemieckiego. (Okla­
ski). 

Wr~5zcie powiada p. Korfanty, że 
polacy. są obywatelami drugiej klasy. 
Pan, panie Korfaniy i członkowie pań­
skiej frankćji jesteście prusakami i niem­
~ami; wszyscy walczymy za Niemcy, a 
)akprzy,uszczam, również i pan i pań~ 
scy ZIomkowie. Rozróżnianie zaś oby­
wateli polskich i niemieckich tutaj, w 
~~aju. nie jest na miejscu, nie jest mo­
zl:we. (Ożywione ordaski na prawicy'j 
~sród narod. liber.) Uholewam bardzo, 
ze z~uszony zostałem do tej, jak sądzę, 
ostr~J~odprawy. Nie moglem jednak ze­
z~ohc na. to, aby taka mowa rozeszła 
s"ę w krajU bez zaznaczenia z mej stro­
ny, . z.e rzą~ z ta\iich mów wyciągnąć 
mus! l będ..zl~ kons~kwei,cie (oklaski), 
te ch~y~ac SIę będzle i musi tych środ-. 
kew, Jakie mu się wyda;ą potrzebne 
Jako konsekwencje takich przemówień' 
(Ożywlone oklaski na prawicy i u nar' 
~er~6w~ • 

Co op.viadają r.sjańie., 

PETERUURGJ 22 stycznia~ 

Front za.ekodnl: W kierunku Ko­
wJa, na zacllodzie i na p6łnocnym za­
chodzie od Wieliczka, dwukrotnie. skie-. 
rowaliśmy ogień artyIel'ji na odcinki 
nie przyjacielskie. Miejscami ogień usz­
kodził zasieki druciane przeciwnika. 
Częstokroć stwierdziliśmy trafność po­
cisków, z. htóFych Jeden spowodował 
wybuch w jednym z opancerzonych o;' 
kopów przeciwnika. 

"Ciężka artylerja nieprzyjadelska 
ostrzeliwała stanowis-ka nasze na p6łno~ 
cy od Bolsz@wców, nad Naraj6wką i u­
szkodziła nasze rOwy okQło wsi Skomo­
Fochy. 

Na południu od Stanisławowa wy­
wiadowcy nasi zaatakowali w okolicy 
wsi Zagwóźdź patrol nieprzyjacieJski i w 
walce na blizki dystans częŚć austria­
k6w zakMIi bagnetami, pozostałych zaś 
wzięli do njewd1i. Poza tem trwało obu­
stronne osfrzeliwanie. 

Front rumuński: Z frontu rumuńskie­
~o nic w.:lżn~go mema do doniesienia. 
W i1iektórych punktach trwają pomy­
ślne przedsięwzięcia patroli naszych i 
rumuńskich. 

Fron.t kaukaski: Na froncie kauka .. 
sRim sytuacja nie uległa zmianie .. 

K;omlłmkał bułgarski. 

SOF JA, 23 stycznia.'-:C16wna kwa-
tera donosi 22 sty(:zrua: .. . 

." Na wschód od Czerny i w okolicy' 
Gradecznićy oddział nieprzyjacielski . u­
silował Zbliżyć się do naszych, naprzód 
wysuniętych, okopów, lecz odparło' go 
kontratakiem. . . 

.. W okolicy Mogleny w rozmaitych 
miejscach. ogień artylerji, karabin6w 
maszynowych i aparatów do rzucania 
min. 

W dolinie rzeki Wardar i nad Stru~ 
. mą slaby ogień artylerjia w niektórych 

miejscach. utarczki pafl"oli. . 
Front rumuński; Okręty nieprzyla­

cielskie ostrzeliwały T~lceę. 

Z komuni~at6w koalicji. 
Z francuskiego (22 stycznia). 

Dzień minął stosunkowo spokojnie, 
za .wyjątkie':l prawego - brzegu MozYJ 
gdzle W· odcmkach Douaumonf i lasku 
Courieres, była bardzo ożywiona walka 
artylerji. To samo miało miejsce w Wo-
gezach i La Chapelotte. . . 

Na prawym brzegu Mozy, po gwar­
townem ostl'Zeliwaniu, zaatakowali niem­
cy rowy nasze na północy od lasu Cou ... 
rieres. Artyleria nasza, oraz karabiny 
maszynowe złamały dwukrotnie ataki 
nieprzyjacielskie. Linje nasze utrzymano 
w całości. W ciągu· nocy była ożywiona 
wałka artylerji w odcinkutył6w wzgó­
rza Pieprzowego, a w.Alzacji i Lotaryn-
gji toczyły s.ię walki patroli." . 

Z angi6Jskiego (22 stycznia)~ 

Obecnie przepędzono nieprzyjacie­
la w Mezopotamji z wązkiego pasma 
terenu na prawym brzegu Tygrysu oraz 
z łuku. rzeki na północnym' wschodzie 

. od Kut-el-Amara. Cala siec row6w 0-· 

chronnych na froncie 2300 yardów i na 
głębokości 1100 yard6wznajduje- się te­
raz w naszych rękach, a prawy brzeg 
Tygrysu, w g6rę od·.Kuf.el-Amara, o­
czyszczony został z nieprzyjaciela. O­
siągnięto dalszeposfępy w kierunku ro­
wów na prawym brzegu na południowym 
zachodzie od Kut-el-Amara. . 

z Rosji. 
Przez S ... iholm wciął Bapływajll no­

we wiadomośei o zamęcie w Roa1i-' pomię­
dzy innemi w vstatnich dnia eh w' Niżnim 
NowgorodZie wybuchły z:amieszkiwśród 

. robotników, o czam w krótkoścI komuni­
kuj.lł. gazet~IlIl • .Bkia~8kie, nadmienia.jiłc,it 
polICJa" UŚml&uyła takowe, areutujlłc wielll 
cz.łonków z w qiłków· l'9botniczycb. 

.. R~$sJ.lijl& Wiedomollti" pisz" ta tym-: 
c:~se~ zadna p~waini.e~Sz.e zwiany 'W mi­
n~sterJu.m spraw zagrlłłll~znych nienaa.tą­
pJą. M1!D0 ~o VI sieuch lJinrokratycsDycb 
U~l'fiymuJe SI'ąB&4al pogłoska. te. ustll-Jlie~ 
me . ..-Pokrowsklego les' postanowione. . No- . 
WOle .Wremia" p~~.e. ·że Bark. i jego· 1'0-
~ocnlk Kuźmlnllu/ .po 'dlugotrwałym"ut'lQ-, 
p19 nie powrócą JUs do ministerium fi. nan-
~~ I .. 

8pr.żnianie połud .. m .. -­
zachodaiejRosji. 

W miastach pełudJ'ljowo~zachodniej 
Rosji podjęto cały szereg godnych uwa­
gi zarządzeń. Odesa przenosi swoje fa" 
kultetY; n9worosyłaki uniwersytet otrzY­
mał nagle połeceme, aby_się prZygoto­
wał do przeniesienia się do Carycyna' 
Dyrekrorzy r6żnydl towarzystw zeglugi 
parowej naz.naczeni zostali na komen­
dant6w w odeskim Q.kręgu wojennym i 
otrzymali polecenie. aby wszystkie znaj­
dując;:e się w porcie gdeskim okręty. go­
towe byty do wyplynięcia. Godzinę' pO" 
licyjną ustalono na 10 wiecz.., po uply" 
wie Jrl6rej wlnnybyć świaUapogasz,one 
i ruchuUczny wstrzymany. Wszyscy cu­
dzoziemcy' muszą' się meldować w po!i~' 
cji. Uciekinierom rumuiisl~im wzbroniono 
nadal przybywać do Odesy. Bołgrad juź 
opuściły wladze rządowe. Zarząd Mos­
kieWSKo - Kijowsko- Woroneżskiej koleJ 
żelaznei otrzymał rozkaz przygotowania­
wagonów do przewozu cod~iennie20.000 
uchodźc6w. 

Wszystkie zakłady naukowe z Iz­
mllilu, Bołgradu, Reni, Kilji i Kaguli zo" 
stały ewakuowane na Krym. 

Pod Rygą. 
"Ruskij Inwalida' pisze, 1;e chwilowa 

przerwa ope~acji rosyjskich pod Rygą nie 
().znacza bynajmniej zaniechania ofenzywy. 

. Prz~rw~ wywołały nie pomyślne warunki 
atmosferyczne. Gdy te mińą, operacje w 
dalszym ciągubę!fą . podjęte. 

- Wy"iłki Anglji. 
Oi> .ł\BerJiner· Tageblattu'" donoszą z 

R?tter~~mu: Nowy dyre.Ic~or je~eralny afi­
glelskleJ słutby narodowe), NevllIe Cham- . 
berlain, wygłosił w niedzielę wieczorem. 
na zgromadzeniu Związku pracodawc6w i 
pracowników w Birminghamie, mowę w 
której ośwradczył, między innemi, co' na­
stępuje.: ,,9~teg~, cO.uczynimy w ciągu 
tygodm najbliższych, zał~ećmoże będzie; 
czy na wiosnę zwyciężymy, . czy teź prze­
trwać ~ęd2iemy musieli jeszcze czwartą zi­
mę WOjnY. Prawo osłużhie wojskowej 
dostarczyło nąm. już wszystkich koniecz­
nych ludzizdtowych, teraz. muszą nam 
k~pal!1ie i.. fabryki amuni~ji dostarczyć 

',!lęceJ ludZI .. Jest to zadame moje. Mu­
Stmy tet rob:ć zapasy amunicji, oraz HC-

'. t~; dla utrzymania kursu na~zego za gra .. 
m~. Ogromne to zadanie kraj musi zor'; 
gaB1Zować, ale. sądzę, uda się 11am to 
zrobić . 

Kraj musi pojąć, ~e rząd znajduje się 
w sytuacji poważnej i że rząd da krajowi 
~wszeJk~ s~sobność. ~~ pełnienia" służby 
o~botUlczel. Z dmgle] Jednak strony rząd 
me zawa~a się. uczynić jakiegokolwtek 
kroku, ktory uzna za potrzebny dla odnie­
sienia zwycięstwa, do czego należy też po­
wszechna służba wojskowa. jeżeli służba 
ochotnicza okaże się niewystarczającą". 

Z złem palskkb. 

dów, moglihy żydzi w Łowiczu przepro­
wadzić kilkunastu swoich radnych. Wy­
stawili jednak tylko sześciu Iumdyda­
tów, z powodu trudnośCi wysdlwania 
wśród [żydów kandydaf6w, odpe\\>iada­
jących warunkom cenzusowym, t. j. wła­
dających języYnem polskim: 

'A 

. Telegramy 48 

Urz.de~y ".mu __ .t 
niemi ..... 

23~go stycznia. - Ur.tt4nret. 

ZwW.wni iacbodniej. 
froot. wojsk genuała mursl.ałka polBqO 

Rs. Rupprecbta Bmvm:skiego. 
· .. Na północnym wschodzie ba ... 
· Armentieres oddziały wywiadowcze 
· pułków' bawarskich wtargnęły do, 

row&w nie przyjacielskich i powróci-' 
ły z kilkoma jeńcami i karabin mi 
mmłzynowymf. Oddaiały angielskie, 
posuwające się na.prz6d ku !5łanOwf~ 
skorn naszym' na północnym .a::acho­
dzie od Fromelles lłostaly odparte. 

· Wog61e działalność artylerji i lotni­
ków utrudniała, tylko chwilumi u-

· stępująca mgła. 

Z widowni wschodniej.· 
frónł we}sk geneTH-fe1dnmrsJiłłltl.l 

księda b€opo~dil BlIiHTskielł!. 

Wz~łuż Dźwiny i na półeocnym 
zachodZIe od Łucka zwiększał sii 
chwilami ogień artylerjió Na zacho· 
dzie od Dźwińska 2ałoga naszyca 
ro!ów p:z:p~dziła oddziar- rosyjski, 
ktory.oswlClG zdołał wtargnąć do 

Z Warszawy_ naSlej przedniej linji. 

Rad .. Stanu. front wojsk §tnerała-p.uBiowniklI aTłąJll5ięd1J 

zbierze się w komplecie na najbliższe . Józef •. 
urzędowe posiedzenie dopiero w przy- W niektórych punk-tach lasów 
szłym tygodn~u. Obecnie zaś w ciąf!u kaJpacki.c.h i W górach -pogranieznydl 
calego tygodma hędą ódbywalysię na- M łd 
rady poszcz.e·g6Inych komisji oraz w mm- {} .aWJl. "przy czystej mroźnej po-
rę potrzeby członkowie Rady Stanu bę- gadzIe .. doszło do ożywionych watk 
dą urządzali narady poufne. artylerJl. Po~czas potyczęle na przed-

Powrót ze Szwajcarii. polach, pomIędzy dolinami SIanka 
'. . Historyk i publicysta p. Jan Kucha- a Putna, wojską niemieckie i au­
l'zewskj, którego wojna europejska za~ strjacko - węgierskie wzięły 100 jeń­
~skoczyła W Szwajcarji i który prze by": . ców, a na południu od doliny CaBi-
d:\$::~:~~s w L?zannie - powrócił nu odparły silniejsze natarcia nie. 

. przyjacielskie. 
PolSkie wycb.ały sąduok .. ęgoweg~. 

Przedwczoraj OgoM. g-ej rano od- Z wii9wni bałkańSkiej. 
l>yło .się pierwsze posiedzenie publiczne 
polskIego wydziału karnego sądu okrę~ Grupa wojsk generałlHeldmarsrałkll 

. gewego. • . . miKkensena~ 
Posiedzenie ... tworzył sędzia prze- . " ~ad dolny. ID biłliem Putny po-

wodnicz:iCy PranGH.zek Szymailski. tyc~ fi h Sesja odbyła 'się w pałacu Krasiń- . . l prze me . straży miały po-
skich, . w tej samej sali,. w .któreJ· za my,sloy dl~ Das· przebieg. W Do­
ostatmc:h cz~sów rosyjśkich odbywały brudży wOJs~abułgarskie' przekro­
S.ię. poslłdzen!a. 3 d~p8rtamentu k8rne~ cZJ.'ły połudmowe koryto ujścia Du­
gob~ rosyJskIe] bby sądowej. naJu pod_o Tulceą ł utrzymały w 
aor!ll~kariyci:ęlem byl prokurator dr.. s,!em posiałłaniu brng północny, po-

.. PiÓro trzymał p.Kazimierz Sem- numo atak6w rosyjskich. 
piński. . freiłtmłKłftńskl. 

Rozpoznawano 6 Spraw. N 
;z Ł, .. ioza nego. 

~onos%ądołlWarsz .. :rage~I;.·: Wedlug 
lIczbyzapisan,ch na listy wyborców iy.; 

ie wydarzyło się nic 8~czeg61-

. purwszY. (Jerierc,Uifl1allrmi8tn1 
LUDENDORFP.··· 
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IIU.mUJlikat .łeł)ZO"B~. 

Na .zaehodzie tylko nieznaczna 
działalność bojo ,-ra. 

Na. froncie wschodnim pono\,!nie 
odżyła, .walka af,tylerji na południo­
wym ,zacbodzie od Rygi. 

Urzędowy konulnilla! 
austt-jacki. 

WIED~ 23-gostycznia. 
Z w fdoWBi wscHothriaj. 

Pod Tu1ceą 'bułgarzy zyskali pół­
nocny brzeg odnogi Dunaju St. Ge­
Org. . Nad" dolną Putną odparto na­
tarcia rosyjskie. Również ńa połu­
dhiuod doliny Casinu oddziały nie­
przyjacMbkie d2rłmnie wdzierały się 
do stanowisk naszych. Na froncie 
armji generała-pułkownika Koevesa 
miejscami stawały. się więcej. ośy­
wionemi walki arŁylerji. Dalej na 
północy wśród c.-k, wojsk nic 3ię 
nie wydarzyło. 

Z widuwni włoskiej.' 
W pobli!tu Gorycji nasze od­

działy ochotnicze zajt;ły rów nie przy­
jacieIski j wzięły do niewuli 5 ofice­
rów i 134 iołniuzy ,o 'az zdobyły 3 
karabiny maszyn6we. Pozatem sy­
tuacja jest niezmieniona. 

Z wiitGwtli połdniowo-wscbodniej. 
Nic nowego. 

ZDstepca SUfaszta'bJJ g.olU,.Ilhega 
II o Bur. 

Ir.llTulJlek POl11 poracz'll'l. .. 
Z Rady mlejskiej. 

, W pnledzialek tdhy!o ii;~ ostatnie 
posiadz~Rie rady mitłjakiej. W obecności 
32 radnYlih posiedlu'ę otworzył rrzewo­
dniczl\~Y rady miejeiiej p. JułjUS2i 'friebe. 
Po odczyian\uptototółn W ltzyłm polskim 
z poprzedniegollnsiedzenia, przswodniezl\· 
ey udzieli..t objaśnień co do pUllktu 2 po~ 
rządku ozienuflgo, dotyezącyt:irpodatku od 
~azu i eI2Ury~zn{jśc'. 

Zaiwierdz~my z~stał projekf pob:era,. 
nia dodłtłkowego i'odatku HJ:!: od sumy 
wpIaeonej rrsez liaidego . k •• łlumenta za 
gaz i elektryczeość. . 

O~oaatkowaDłłt nie piJfłlega tylko gaz 
i elektryuDość: l} w mieszkaniach woj­
akowyth n:emleckicb. oraz członków wladz 
niemieckich; 2) w budynkach. b~dących 
WłUDOBeią _ psństws, mlasta~ lub gminy 
wy z nani,,:wł'j. lak rt1wnież będących w,ich 
użytkowatfu. lecz nit~BłuiącJch dla ce~ 
łów dOL hodowych; 3) w internatach i 
szkołach miejski. h, w tanich kuchniach, 
'SZpitalacb, puy tuł-'e.h i t. p. iustytTlcjach 
dobreCf.J'~nych i 4) dla oświetlenia ulic. 

Podatek ten winien być przez gazo­
wni~ miejską oraz Tow. ośw;etlenia e)e~ 
ktryeznego oddz;a;;}nie podawany na rachu­
nek kouumentów. powinien bye pobierany 
razem z llIłlainośdą, za zużyty gaz i ele­
ktryczność i kierowłluy z odnośnem zesta­
wieniem w pierwlII:I&j polewie każdego 
m\eBi~ca do głównej kasy miejskiej. 

Ui!hwała ta~ pO cbwieszcienin w cią­
gu tygodn1a. będzie prawomtleną. 

N:utępnie uch walony z{)iibł podatek 
ud handlu u!iczn~g., który aawiera nastę­
pujące przepiss: 

Swiadectwo nil handel uliczny, obo­
wiązujące stO!łtlWł:ll4I do rozporządzeni ... 
prezyden13 poHeji ~. d. 9~go grndnia 1916 
roku. naldy v.yi;:upi.6w maglstraeie mi a­
a"! a opłatą roen~, pla'ną w dwóch rao:, 
tal!H póheunych a ,&IY. 

Opłata 1'0. zg.a wynosi: dla bandlują­
eych obuwiem, ID:llflUfakturą i galanterią-
20 m!r.,· dla handlujących rybami-lO mk., 
dla wszyłtkleh ZllŚ wędrownych handlarzy 
bez strat~uł6w-2 mll. 

Ohe'lfill.zuje fei.:: budżetowy, rozpoczy­
nający eię l~go kwietnIa. Opłatę półroez­
ną wnosi Eię przed 1-)& kwiAlłflIa i przed 
l·)m października kaidego roku pora:!! 
pfernzy, z ś takąlii opłatę .Z3 czas od l-go 
Itycznia 1917 roku 110 l.go kwietnia 1917 
roku. 

Co do punktu -4: (sprawndanie. orilZ 
zaakceptowanie. obraehunku rocznego) wy­
IUnień udzielali p. Gajewie» i Kliufman z 
rez-ultatu działalności kasy miejskiej za 9 
BlieBlęcy. w pierwszym roku etatowym. od 
l lipca 1916 T. de l kwi~tłłia 1916 roku 
głównyzarzIld przyniósł dochodu 12,748,887 
_ret '15 faB., wytlatkowano: na !Jekcję 
jJwllośeiową 673,647 mk. 97 fen, na sek-

clę <N.t\ B. !l;,211.a06 mJr • .!2· '.,IUl fuer-
Wfstłti 2t167,585 mk. goj fen. . . 

Wydział pti6atkowy przyniósł: 14ł#SJ~' 
~arak 26 fen.; wydatkowaulk na sżkol· 
m~two 96I),194 mk. 46 lan.; Da BękcjQbn­
dowlaną 840,311 mk.71 fen.;., na' satejO ' 
zdrowotności 1,450;677 mir. 55 fen.; 6e~cjo 
sanitarną 84,0,37 IDk. 30 faD.: sa kwate­
runki i sekcję ,Poboru kO-ili 242.354 . mn. 
51 fen.; 8ebj~ Ifśuą i ogrodniczą 91,411 
mafli!k' 41 feli, . 

Urząd spnwdzanja wag imia; .P!Z.Y~ 
niósł 20,566 mk.46 fen.; centrala ehleba-
951,821 mk. 66 fen" 

Bok stt\19wy 1916/17 zestał umksięły 
sum~ 3,138.341 ml;. 9$ ~n. 

Jednogł&~ie satwierUlQUe Zł)1l~ły przez 
radJYołl Pf.;ŚJjJnaBt. i~lłytneji os.uiłki, 
któłO utwouJły !!lEi WSKUlik wahama aię 
kunu willut. : 

-zw. kalif. 

(*) D~ii. o godahlie 5-popoł .. ,w pre­
z,ydj.łim poli»ji ~dłi~dziB siępt.is!edzalle ko .. ' 
misarjatu wyhorClIsgo VI eelu ustalenia osta­
tecznego resnItatn wyborów VI kurji. 

...:. Z Są1l". 
(ił) Osoby, zawezwane w charakterze 

świadków do sądu w razie nie stawiania 
się pedlegają karze. . 

W dniu wcaę~szym cesarsko ~ niem. 
sąd okręgowy" rO'lwazał sprawę Lejzora 
Djamanta, o~ka!żonego o kradzi~ rzeczy 
u.JeskaZylberminca z Warszawy. Zylbers 

mmc:zawezwany narozptawy sądow-e w 
~harakterze świaąka i poszkodowanego 
nie stawił się i ~ wn10sek prekuratora 
skazałlY został na upłacenie 50 rb.grzy­
wny z zamianą na 10 dni aresztu. 

- Czyja, wtasuośćf . 
Ces. niem. prEZ. policji zawiadamia. 

· że dn. 30 grudnia 191-6 r. odebrano dwum 
nieznanym ludziom na szosie między 

·rJ'ełeJr,łmi~e odrtbn)' rOD1A.tJeu ... ~f 
eharakts.r- puenosi JJBsRimaki}YiG Ir_ł'~. 
W fantastyozną krainę tych, baŚRi -- łfikc 
w motywaoh wymnie wy.,,~n' z j~.a~t()Jo 
ny desjlotyzm, bart i PYCh, sułtllł\la. j- drlt .. 
giej zaś 811ielskuś6. dolnóe i ła.godu~pięk. 
nej sułtanki. 

Wspaniałabttrume.u.jlł, miliwnvskie 
przełllOwadzeniJI tematów i 0& peWlleg'J sto­
pnia wprost indywidoahe ~łąelłuh har­
moniu:ne cSdlh.ivtee .. SłholłułlZlldę-- skła­
dają· Bi~ na cał.ść dzi~ła, łdóre;o odt~o· 
rzenie i wyl;a~uie jego ~kn()śei - da;!} 
dnie poła popIsu dla €IyrYlli!nta i zespołu 
orkiestrowego. 

Z· przyjemnością też llilznac2,Ye należy. 
że PDlIIiedzlałkowe wykoaania "fleltehere­
zady" pod n&itjętnym !'derullkiem 'zdzisła· 
wa 13irnhaumabyłopod każdym w~hldem 
wysoce utyst'y2zne i' wywarło na słuchu­
czach niezw..skle wf!lżenlil, IIndokuDiQlitowane 
hUOZłłlUlli oklad:ami pód a(ihoeem Gyrygen­
ta i orkiestry. 

Sekeja N. P. B. 122,500 mk •• wydział 
po&iittiwy 19.000 m!lNt~ wyrlzial szkolny 
126,600 rok., h.keja zdrowotności 34.9,'173 
mrk. sekcja hnJsniesn8 15,000 mk., sekcja 
kwaterllnkow. 95.000,' sekcja leśna i ogrc~ 
dnicza H>.OOO .k. Razem 142,873 mk. \

' Rżgowema TUSZ. ynem, prawdopodobnie 
· kradzionego konia: 

Szpak. Qkoło 6Ial, 1,30 metra wyso~ 
ki,wsiystkie 4 nogi ostm kute, bez ta-

• 

Ign. W-n. 

O H. ~ea;tr :P<>1s~i. 
CEGIELNIANA 63. 

Dziś. dn. 24· Stycznia o godz. 8 wlecz. 

,,~~Otd:y, 1a..s" 
Sztuka w 4 akt. A. Hertia. 

W piątek dn. 26 stycznia {} godz. 8. wiecz. 

"PDtOSTIIIE HA BKln lniE" 
Tr&gedja w 5 akt. L. Sowińskiego. 

komedja 5-clu. akt M. Gogola. -

- Z OlU;Dedu Słyc:zni ••• go - Te­
ełł'ze Wielkina. 

Pros:ź:eni jesteśmy. o zaznaczenie że, 
oprócz Ligi l\obiet Polskich Pogotowia 
wojennego w' .rganizacji uroczystego. ob­
chodu przyjmfl:w.ała również udział Rada 
Narodowa ID. Łodzi. __ 

Kolo Pomocy dla Legjonistów przez 
delegacje w Teatrze Wielkim reprezento­
wane nie było. 

- Ukwicłaćia .litoła Partie,,·. 
Na dzień 29 b. m., o godz. 6 wiecz. 

wyinaczono zebranie Iikwidacyjne"Koła 
. panien". Zebranie to oobędzie się .w lo­

kalu własnym przy u1. Spacerowej 37. 

- Pcżyćzilii dla Jlie.::amożn)'ch .ł. 
domów.' . , • 

(*) .. W ubiegłym tygodniu wypłacono 
w kasie przy magistracie niezamożIiym 
'właścicielom . domów pożyczek na sumę 
9059 . rok. Liczba właścicieli domów. po .. 
bierających polyczki d osięgła obecnie do 
892. 

- ZOUz:iał'u Si_.. .ł'. nieruch. 
w Batutach. 

Przedwe;€Itaj W lokalu własnym przy 
ul. Zawadzkiej 22, odbyło się zebranie 
ezłonków zar~du oddziału stow. wł. nie­
ruchomości okregów północnych m. Ło-
dzi z siedzibą w Bałutacn. . 

Postanowioi'o urządzać 2 razy -tygo~ 
dniowo, -rp pÓ1Iiiedzialki i czwartki od ga­
dziny 5 po pot posiedzenia członków za­
rządu, udzielać wszelkich informacji i przyj-o 
mować nowych członków. 

Następnie omawiano sprawę otwar~ 
cia ko}peratywy spOź5wczej w Bałutach 
dla członków stow. 

Stowarzyslenie liczy obecnie około 
103 członków. 

- Podział'. mleka kondensowa­
nego. 

" (*) Mleko, otrzymane z Komitetu 
Rockwełerowsldego, podzielone zostało po­
między instytucje' dobroczynne w Zgierzu. 
Tomaszowie, Brzezinacb,Strykowie, Zeło­
wie, Głownie) Aleksandrowie, Łasku, Tu-. 
szynie i Rfgilwie. 

- Z komitetu dla podupadłych. 

(~)W bmiteeie dla 'podupadlych od­
był» sIę poa~łHIlie pod przewodnictwem 
p. Heymanll. P08tanolYi~DO nowych próśb 
niepuyjmowae na otr~ymałlie zapomóg ty .. 
godniowycb. PrzeciwnIe zaś pr9Śby Da o­
trzymanie Z!ł.pe.ouSg jtldiOfftlowyeh mlli~ być 
uW$glę@iąuę. Komitet wlIpłaca obecnie sa­
pom6g tygonniewo rubli. 3 t1ł~ee. 

Od list&padal9i4 t. do cnn 0-13-. 
- oJ;lego wypłacono zapomóg nil samE} 260 ty-
sięcy rablI.. . 

dnych szcz~ó!nych oznak. Koń ten znaj~ 
duje się w Rzgowie i mo~na go obejrzeć 
za pośrednictwem stacji żandarmeryjnej w 

· Wall-Rakowej. _ Właściciel może się zgłD~ 
sić za udowodnieniem swoich praw wła~ 
sności. 

- P.łag .. ~uły 500 marek. 

Niewykryei zł~ieje skradli w Jloey 
na. 5 styco:nia r. b. .I podwórza' pny uli~y 
Cegielnianej 14, 2 konie z wOlem: wałacha 
karego, klacz galadą i W63 z kartaflami. 

. PrnSDsczoua led nagroda 500 Blfuek 
za wykrycie koni. 

R~eQ!owe, dane nalaiy nadayłaó d{J 
Wyd •. KrJm. Kom. II, do akt6w 117/17. 

- Zełluaiąde sią & łp2m_ajem. 

- (*) Wczoraj około 1 po poł. tramwai 
Pt b;llnicki Tla regu nlic Pi otrkowskhtf i eS" 

,gielnianej nl'jecbał na doro~kfl Nr. 331· 
Tramwaj powlókł dorożkę do ul. Piotrkaw· 

· skisj 26, gdzie doroaka ~'·ę przewr6ćHa i 
uległa połamaniu przyC'zem dorożkarz Abram 
BerlińBki 76!!tał ranny. 

Z eslrallg. 
XIV KO!lCert Symfoniczny 

Ł. O. S. Dyrygent: p. Zdzi~ 
sław Bim.baTlm~ , 

Cieszący się Jl.iezwykłą sympatją wśród 
sserokich kół naszych melomanów a zawsze 
mile witany u . pulpitu dyrektorskiego p. 
Zd~dawBirnbaum - kierował w ubiegły 

. roniedsiałek a-tym Koncertem Sj"mtonicz­
nym Ł. O. S.. który ze względu na auio .. 
1'.\ tat mUiycsnydyrygenta, stanowiąoy quasi 
gwaranej~ artystycznego wykonania intere­
sującego programu - ściUnął do Sali Kon­
certDwej li6iilą publiczność, 3~dnll podnjo~ 
B'ych wrażeń muzycznych i emocji artysty­
cznych., 

POlia wspaniale i wJrósniajflCo w piel'w~ 
Siej caęśei wykonanem "Cwa!;lW8Iliem Wal­
kirjil' z op. "Walkirje· Wagnera ~ część 
drugą programu wy,eldła całkowieie "Sthec 

l1erezada", poemat s}mfoniclIRY Rimsldja. 
K{)rsakowa. " -

Dzieło to, osnute na tle baśni "a tysią­
oa i jednęj nocy" -ma na celu w cztereeh 
swyoh c3ęśchich zobrazowaó dźwiękami Ghll­
ukter krwiozerclIego igiluanego sułtana 
Schahziara oru zwycIęstwo nad nim pjQ~. 
nej, ruą,drej i przebiegłej snHanki Sehsba­
razady. która. unika smutnego lOBU swyoh 
pJPrllsdnip,zek - dzięki niazwykłej swej n· 
miej~tnoścj fantazjowania i, która bawiąc 
swego psnaopGwiadaniem baśni, maheych 
zawsze za podkład nozynek szlachetny, bra­
terski lub bohaterski ~ przez przeciąg ty­
siąoa i jednej nocy - wpływa nań stepwc .. 
:wo um1>ralniajf\Co, aż w końcn zmienia cha­
rakter jęgo - do uległośei. 

Z niezwykłym talentem, nad .. jąc swe­
mu d~iału w przepi,kuyeh melodjaeh. kDlo-

Biuro Wo1ffa donosi z Berlina: 

Prezydent Wilson zawiadomił na 
piśmie senat, że ma do złożenia ważne 

; wiadomości, kt6re pl'agznie o!~biście 
przedstawić sen8towi. ~at posłano wił 
wysłuchać pnzydenta. Tekst orędzia 

· Wilsona, dOl'ę~zony 'przez tutejsz.~o am'; 
bas~J'-a amerykańskie,e zagra~znemu 
urzędowi Rzeszy, bl'zmJ2 jak następuje: 

uPanowie senatorowie .. W tiniii 18 
grudnia r. z • .JJWTó<;iłem się do rZiłrlóW 
wszystkich· ,anstw· woJujących z notą 

· jednobrzmiącą, w której Fosilem. aby 
· dokładniej, niż się dotychczas działo ze 
strony obu grup wojujących, określono 
warunki) jakieby się grupom owym wy­
dawały możliwe do zawarcia pokoju.­
Przemawiam w imieniu ludzkości i w 
ohronie praw narodów neutralnych. do 
których i my należymy, gdyż wiele na­
szych najżywotniejszyeh interesów bez· 
ustannie pozostaje pod groibą wojny. 
Państwa centralne daly odpowiedź,. w 
której jedynie oświadczyły gotowoś~ na­
wiązania rokowań na konferencji o. wa­
runkach pOKojowych. Państwa koalicji 
odpowiedziały o wiele ściślej i jakkoI* 
wiek istotnie tylko w ogólnych zarysach, 
to jednak z możliwą dokładnością, za­
wierającą w sobie nawet szczegóły; u­
stanowiły zarządzenia, gwarancje i za­
dosyćuczynienia, które się im wydają 
niezbędne do zadowalniającego wyrów­
nania śporu. W ten sposób zbHfyliśmy 

• się znacznIe do określonego rozważenia 
podstaw pokojU, który ma tę wojn~ za­
kończyć. Zbliżyliśmy się również do :roz·· 
ważenia ugody międzynarodowej, która 
następnie ma świat utrzymać na wodzy. 
We wszystkich roztrząsaniach pOKojo­
wych przyznano zgodnie, ze poMj musi 
doprowadzić do wyraźnej umowy mię~ 
dzy ~aństwamiJ która ma uniemożliwić 
powtórzenie się kiedykOlwiek taltiej ka­
tastrofy, jak obecna. Każdy pnyjaciel 
ludzkości, kilaoy czklwiek rO:isądny i 

_ rozważny musi to uznać za niez»ędne". 
Prezydent w dalszym ciągu oświad· 

cza, że zwraca się do, senatu, u,\'aża 
bowiem za ko1iieczne przedstawić mu 
otwarcie swe myśli i cele, jakie sobie 
wytworzył o obo.wiązMach rządu ame­
·rykańskiego w kwestii położenia staiych 
podstaw pod nowy pokój między naro­
dami. Nie da się pomyśleć. aby Stany 
Zjednoczone w tak wiellsiem prZeGSięK 
wzięciu nie mh:lły wziąć udziału. Prezy­
dent Stanów uważa, że zadaniem naro­
du amerykańskiego jest wskazanie ludz' 
kości drogi do ukształtowania przyszlycł. 
stosunków. . 

Nie możemy się ućhylić od tej wspór· 
prac;:y i nie życzymy sobie tego. Alł~ 

, musimy i sami sóbie' i innym narodom 

W czwartek dnia 25 b. m. nastąpi otwarcie teatru 

" " pod nową dyrekcją, w sali gruniownie odresłauro wanej. 
DY.r~'cja weszła w poroz.umi~ie.z naj~.bit~iejszemi firmami zagraniczne­
rfn 1 zakontraktow la nafZnaKonutsze ru:~1eła sztll"ki kinemategraficznej. 

I foyer przekszta-kone na ogród zimowy! 
Wyllor'owa orkiestra! ~ Teatr dohr2e Glr~any! 



Świat" wyjawić warunki, pod ktÓł'y-mi 
,<, ·~{)w, uęi~iemy podJąć się te.i. ~. 
Ta sfufba, którą musimy wykołJloo~· po­
lega mianowiCie na tem: Mu:silnv naszą 
powagę imas'Eą maG dołączyć dopowa-­
gL i mocy innych narodów, aby zagwa .. 
:rantować pokój i" spl'aWiedlhvość na ca­
łym Świecie. Tego ostafeczńego uregu .. 
IOWM.Rl nie momc jut dłużel OOmiW8C. 
Rząd nasz mulił z gury sformldłowaC 
otwSł'cie warl.i~.ki, Jta ~.6l')'ch podstawie 
'tlwa-ia się za upf'QlWMonego do zwrooo­
nia się- do nilłł"()'':!u @ ~o ~eRi-e na 
uroczyste i fOl'malne P1'Zystą.pienie do 
Lłgi pok@jowei. Staję tu z pnmą sfol'­
mutowania tych warunków. 

Wojna olTecna IDbtsi się łWz~wSEy­
stki:em sltcńcZY'Ći ale szczerość i \!łCZd­
wy wzgląd na opinję świata ~oh6wiązU­
Fe nas do oświaaczenia, te dia nas, o 
ile idzie o nasz uckiał w g'WwMI.cjach 
przyszłego pok"ju, 'Ik-ielką sta.nowi róż­
nicę, na }ałrlej drod:re i na podstawie 
jakich wawunków wojna będzie zakon" 
czona. Um'}wy i układy, które ją za­
kończą, muszą. zawierać postanowienia, 
tworzące pok6j godny tego, aby go za= 
gwarantować i poręczyć. Musi to być 
iW' ój, który przyjmie ludzkość cala i 
który SłmYĆ bęclrie nietylko interesom 
i bexroorwnim celom narodów uczest­
niczących w wojnie. Nie mamy głosu 
do wypowiedzenia. jakie to mają być te 
warunIii, ale napewno mamy głos przy 
dtcydowanl.u (') nim. . 

Na to iednal~, aby gwar::i.ncje pOP 

wszechne,go układu: bY'ty tT'Wałe, ,'ilvarun­
ki, maj~ci tworzyć pt)dstawę tej trwa~ 
}ości, muszą być teraz wyrzeczone, nie 
zaś piJźnięj. gqy juz lnoźe b1'Ć zapóźno. 
PewnoŚ>ei, że w przyszłości nie wybuch­
nie podnnne. woj !<i li, pie osiągnie się 
przez ui,ł'ad, ani przez p(')~ój, l,tó:,y nie 
zainter~u}e ludów nowego świata; ie­
den jest tylko rodzaj pok~, htóry lu!" 
ciy Ameryki mogą poręó::;ć. Podstawą 
~akiego polK-ju m'-H,'l!:ą byt cZYHl"ikl, ma'; 
Jące za sobą zaufanie rząiu am~rykań­
skiego i zą.dowalajace J;ei!O zasady. .. . .. ~ 

Nie chcę powiedzieć, iż rząd am.e­
rv~ańsm stawi opór jakimkoI-mek wa­
rU.TIkom poko}owym państw WQjU~ycll, 
lub ze d~ będzie do ich unłewainie­
ni'3, ntn wzgl-ędu na ich treść hm formę. 
Uważ&P1 tylko za rzecz pe-wną, że zwy~ 
kły t:'",ktat pok'Ojowy p'Omięclzy państwa­
mi v.:ojującem.i nie .::aaovłeli nawet ich 
s3mych. TGKi trahtat. nie 7apewniłby 
trwfolte~~: POK<>;U. Potrzeba ut'He>r;;,yć po­
tę~ę, kt~raby była rękojmią '~rwałośd 
układów, poh;gę tCi~ wiell.:ą, aby żadne 
p aj"tstv,,'o, żade.n z ob:')cny(;h toczących 
wojnę liarodów, i:acen tworzo;'.y do~ych­
czas związek ani Żadna możliwa iwm­
binocia narodów nie mog4't\ ;':;ł"zeciwsta­
wić się jej w przysz·tośd. Jeśli pokój, 
który n1.ebaweęn powinien hyć zawarty, 
ma być trw~ły. to musi być zab.:::zpie~ 
CZOrty przez zorganizowaną wj~"'szofh'5 
p?ńs w cfiłego świata .. Od ,v8 Y un' ów 

Dr 5 SM l~ł~\łkO\NiCZ l 
[łl~roby letVłletrzne,Sklrnł!, t!Jłosówl 

KO<i!1si~llirll:yDow!S~a l2 I 
P~zy~!;je: 

Panów II Pame 
od g 9-1 i od 6-8 w. od g.,dz. 5-6 ·Mecz. I 

I 11m 

JADA AlEJKI 
do 

unbvdm UJ Adm· "Gnzety łńttzlłlej". 

GAZETA t ODZKA. Nr. 22. 

bezpoonedW~~. pokoju zaJe. 
żeć' będzie, '.Czy taM poWj może by.c o" 
,~, za który będZie. mo!na ręczyć. 

. Kwesija, od której załeź,y cały pr.zy" 
SZ'ly po lWj i cała. p~ka świata, przed~ 
stawia się )ak następuj~: Czy wojna 
obeena jest wałką o po.hój spt'awiedli­
wy i pewny, czy też tylko ~Iką 6 no­
wą· równowagę m~stw. Jeśli idzie 
tylko o to ost.atme, to kto zechce, Kto 
będzie m.ógł peręczyć trwałą równowa­
gę nowych p-orezumień? Tylko U'Spo"Q~ 
ionaEu1'9P'i może być stałą Europą. 
Nie l'ówno.wagi panstw potł'~ba~. musi 
powstać 'sbwiirzyszeme pai'istw; nIc Z01"~ 
gan;zowana rywaH'Zaqa, }.eG'Z :ccr.ganiz.o· 
waRa społeczność. Na szczęś!:te, co ao 
tego punktu, etl'zym;ąliśmyhgydzo ob~ 
szerne zapewni(ft'a. Kitlł"ownky obu to­
clących wojnę· (1' rp oświadczyli. w spo­
sób wyłąćzcjący w 'zelkie nieporozumie~ 
nia, że nie mają wcale na w:doku ini .. 
szczenia lub pon'ż",:n;a przeciwnika, mil­
czące wnios~i z tego zapewnienia mo­
źe nie dla wszysfic;:h jednakowo mogą 
hvć jasne. Uważam za wskazane wyło:" 
żyć tu, jak my je rozumiemy. Przede­
wszystkiem wydaje się nam najniezbęd .. 
niejszym WAl uneh) że pokój musi być 
zawarty bez zwycięstwa. 

Pozw6 l cie mi wyłoiyć tu moj:i oso­
bistą w jej kwestji interpre'ację, i proszę 
przyjąć za zasadę, ;'e przy tern nie mam 
na myśli wcale cudzej interpretacji. Chcę 
spojrzeć rzeczywistości w twarz. bez 
wszęlkiego ob\\'ij<tnia w b3wemę.' Zwy­
cięstwo oznaczałoby pokój, narzlIco'lY 
stronie prze::zranej, a warunki zwycirstwa 
oznacz:lłybv przemoc nad pokonanym, 
Pokój taki byłby przyjęty z uczuciem upo­
korzenia, pod tward~mi •. pod nieznośf1emi 
ofiarami; pozostawiłby on kolec, uczucie 
zemsty, gO"7kie wspomllłenie,na kt6r~m 
oparty pokój nie byłby trwały, lecz byłby 
wznięsiony jakgdyby na 10tnym piasku. 

Jedynie tylko pGkój zawarty m;ędzY 
ró~nymj może b~'ć trwały, gdyż zasadą 
same~o pokoju jest równowaga i wspólny 
udział w zys!(~h. Szczere stosunki mię­
dzy ludami \vv'T'ag;ają dla zawarcia tnvare­
go r ckoJu słusznego ure!2;ulmvania drę­
c,:ących kwestji ter~'forjalnych, craz pre­
tel'sji politycznych i narcdowych. Ta ró~ 
wnow3.ga narodó\v, między którymi ma 
r.yć ;;:Qwf1rty ··O\:ó:, musi być ró' nowagą 
ich pra"'. Rętwimie n'e mogą 'Lvytwa;" 
rzać r6żnicy mfcrJzv ilaradami wielki ... 
mi a m,ałymi; między słabymil, a silny­
mi. Praw" musi się oprzeć na sile wspól­
nej, 11' ile indywidualnej, na or--ólnei ~iIe 
wszy tkich narodów, od ktćrych P)fOZU­
mienia poI,ój zależeć "będz;e, 
uie może przytem być mo'wv (} 
wadze terytorj6w i środków si:~" 
wogóle () żadnei innei ró"'nowadze -nie G­
partej na pokojowym . i prawnym rozw0ju 
narodó'- Nikt n'e Ź1ca i nikt '-je ocze­
kuje C:i.Cr~QŚ więce; jak tylko równowagi 
IJrawa. 
• Llldność wyg-ląd2 swobody życia, nie 

Dr. L. PRYBUlS.ł{1 
fTHprcwadził się·na Za.w.ad:eką ~ i, 
rćg Pion.&r\!ls~, do domt! Szeiblera, 

itH~hy ZI\tT:'~tf.t~f!, sk6mei włoS;JJ 

zaś r~woowag.i moCarstw. Zad'lm poKój ~ pr~y dobrobyt .narodów i l11dzko,śc!. 
,mou ani me powInien trwat. oiie Bre O tych wielkl~h rzeczach tnQwlłem 
uzna zasady, it .rząd oh:z}tmllje całą spra- bezwzględnie i najwj'rainiet uwaź3:m bo-
wiedliwą moc swoją od 3gDdy rządzonych wiem takie postępowanie za. komecz~ł 
i że nig4zie me. istnieje prawo u.stępowa" jeżeli ma się osiągnąć upt;agmony c::e1 .po-
nia lłarodów przez jednego właclcę dm- koja. Jestem może jedynym człowle~lem 

,giemu., jak gdyby były oo.e jego wtasno: na wysokiem ~po~iedzia1ne~ ,st~nowlsk.u 
ścią. Uważam np. za rzocl peW1Ją, jeśli między wszystkie~l naroda~lll ~w!at~, .kt?-
odwa2ę się na ieden ~ przy;kład, te ry może swobodnle wypowleazlec. Slę ~ me 
wszyscy mężowi~ stanu· zg!ldzą się na to, pJtrzebuje nic zata;ać, . Przema"Yl~m !ako 
iź niepodłegła Po}sk~ mu'$ by~ i że wo- człowiek prywatny, ale )edt1o.cz~me, Jako 
bec tego mttszą byt. pQ(~~ne nienarll~ odpowiedzialny naczelmk wIelkIego ?aro-
szalna pewność 2ycia. will"Y i sil'ołeczł1ego' du. Jestem prze', onany, źe powiedzlałem 
rozwoj!! tego nSfoan. . to, czego ode mnie_ oczeldwał naród Sta~ 

W dalszym ciągu et:ą!ł~a sw~jego nów Zjednoczonych. 
prezydet1t Wihl)1l zaznaczyi, ze każdy na- Nie potrzebuje dodawać, że. jak są-
ród, walczący o pełny !<pzw:ói swycb Ś'roop dzę i mam nadzieję, przem:awiam te~ ~a: 
ków i swej &iły, po'vi!'i-~ rmeć umotli c ktyez!1ie w obronie swobody ludzkosCl l 
wrony bezpośredni dosi:ęp-(lo.,;wielkic:h ck>óg wszelkiego programu wolnościowego wśród 
morskid!. Gł!zie ~go ni:ę--moŻll,a eetk8fłać wszystkich naroo?w. Chcialliy~ też. wie-
przez ustęp~twa, stać si~ tB moze przez rzyćł że ptz~mawlam. w duc:h~ me~l m~~ 
zneutralizowanie dróg be~p0ŚJednich, 1'0<1 sy ludzkOŚCI wszyst~!dl ~!ejSc,. kto:3 1!1~ 
ogólną gwarancją pokajcO·wą. Przy słusznych miała dotychczas am <.>kazgl, .a~l1 moznos? 
umowach żaden naród rrłe ID{jże być wy- wyrażenia swych liczue prawdZiwych o Zn1d 

łączony od wolnego dostę.p:u do otwartych szczeniu i ruiriie, j.aka nawiedza ludzkcść 
miast i rynków, 'a. drogi morskie muszą całą i pOszczególne państwa. 
być i w prawie i w życiu naprawdę o· Proponuje, aby wszystkie narody je­
twarte. I<westja morska jest conditio sine doomyśinie przyswoiły sobie doktrynę 
qua non pokoju, r6wn-ow&gti wspólnej Monroego, aby żaden naród n!e dążył dg 
pracy. narzucenia swych form rządu mnE'mu na· 

Niewątpliwie trzeba będzie poddać rooowi jak również, aby każdy naród, wieI· 
radykalnej rewizji niektóre reguły 1 zwy- ki czy' mały, mógł swobodnie, bez prze-
czaje międzynarodowe, dotychczas obowią- szkodv sam stanowić o formie swojego 
zujące, aby morza uczynić faktycznie wał- rządu: Proponuję, aby w przyszłości wszy .. 
nem! i we wszelkich okolicznościach dop stkie narody zaniechały łączenia się w 
stępnemi dla wspólnego uzytlru ludzkości. zwiazki coby je wpędziło w ubieganie 
Koniecznoś~ takiej rewizji jest nagląca. się o vJładzę, w sieć intryg i wprowadzi-
Bez niej nie moźna dojść do zaufania ?o- łoby zamieszanie we własne kh: s;prawy 
między narodami świata. WGlna, niczem skutkiem wpływóW, z zewnątrz pochodzą;. 
nie zagrożona komunikacja między nalO~ cych. W zespole wszystkich państw nie-
dami jest zasadniczym warunkiem pokoju ma żadnych pTzymierzy. Gdy wszy~tkie 
i rozwoju. zjednoczą się w jednym d~chu ~ż~lna do 

Nie przedstawi tadnyeh trudności 0- jednego celu, to wszystkie dztałac będą 
kreślenie i zabezpieczenie swobody mórz, je- we wspólnym interesie i korzystać z.e swe-
śli wszystkie rządy szczerze zechcą dojść bM własnego kraju pod wspolną opieką 
w tem do porozumienia. Jest to zagadn!e- Proponuje rząd ta zgodą rządzonych, 
nie, ściśle łączące się z ograniczeniem swobod~ mórz, ograniaenie' zbrojeń, ktlJ. 
zbrojeń morskich i ze współpracą flot ca- re'by z wojska i marynarki uczyniłQiedy-
łego świata, aby morze dIR wszystkich by.. nie czynn'ik porz,ądku, nie zaś narzędzie za-
ło wolne i pewne. . czepki. To są amerykańskie podst?wy i ame· 

Kwest ja ograniczenia zbrojeń mor~ rykańskie linie wytyczne. lnny~h. ~roni~ 
skich prowadzi wprost do :r:ajwiększej i 'nie będziemy. To są podstawy l hnJe wy-
może najcięiszej kwestji: do ograniczenia tyczne ludzi przewiduj ącycb , mężczyzn i 
wojsk i zbrojeń wojskowych. Chociaz kobiet wszelkiego stanu, we wszystkich 
cięzka i draźliwa, kwest ja ta musi być społeczeństwaćh nowoczesnych,· oświeco-
rozwą:ion3 z najw:ększą szczerośc!ą i musi nych. To są podstawy ludzkości i muszą 
być wyrównana w duchu prawdZIwego po- być w życie wprowadzone. 
jed .. ,ania) jeżeli pokój ma być prawchiwo 
i trwały. Bez ustępstw i ofiar,pokojll za· 
wrzeć nie można. Nie utrwali się uczucie 
bezpieczeństwa i r6wności między naroda-

, "111i, jeśli w dalszym ciąga trwać będą wieI. 
I kie, przemoźne zbrojenia. Męzowje stanu 
! muszą stworzyć tal}i pokój, a narody· mu­
t -SZł również chętni!::! odpowiednio pokiero-

I 
wać swą polityką, . jak dotychczas zbroiły 
się do wojny i gotowe były do walk za­
borczych i do niezdrowej rywalizacji. Rwe-

I stra zbrojeń na lądzie i inorzu jest kwest ją 
nslbardziej bezpo~,:edt1ią. od kt6.rej zależy 

lIl!'jł~phj ge; 

FRIGORti'ł ~ "MOTOR" 
Sprzed"Ż we wszystkich apte­
kach i skł<H!ach aptecznych, 

cena tt!by 30 kop.' 

Knp.("ę ".f'1:!imO$f.O" w dobrym stanie, 
y ~ c. S! fi! Oferty'pod "Grame-

fOJl~ w Aorim. G. Ł. . . 

N 
~ialł,,~ robót rącze ·'Gh, jJrzYJ­aocz J .,a~ ~Il;&, :muje do kOffiFlet-01 POD-

bie&łi-ego.Wlfrz:ewskJt 10'\ m •. iB. . 

p ......... .r;,. UmE>błOWM~y lub Elem:n"t>!. do wy­
tI!I\uj nai~i,.. nI Mil;:oł~.t",v.sk~. 8'1 m. 3. . , 

Ogólnie po~ecany przez P. p. lekarzy ~ 
S A P l N O L :!:.-BOBAKOWSK~EGO 

, ' _ w WarszawIe == 
z marką ochronną "S03NN' daje praw. 

dziwIe balsamiczne kąpiele. 
I Żądać wszędzie. -----
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